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Mimo ogromnych zmian poli-
tycznych i społecznych, jakie 35
lat temu zainicjowała Solidar-
ność, w Polsce nadal nie każdy
żyje na idealnym poziomie,
w idealnych warunkach...
Solidarność już od 1980 r. bie-
rze odpowiedzialność za zmia-
ny polityczne i gospodarcze
w naszym kraju. Płacimy za to
ogromną cenę, w postaci nie-
koniecznie zasłużonej, nega-
tywnej oceny społeczeństwa.
Ale ojczyzna jest najważniejsza
– tu nie możemy grać słupkami
notowań. Dlatego nasz plan re-
alizujemy do dziś. Dzisiaj w Eu-
ropie, na świecie, gdzie
pod płaszczykiem kryzysu niby
ratuje się kraje, gospodarki, bu-
dżety, zapomina się o człowie-
ku. Z dnia na dzień w sposób
zatrważający rośnie grupa osób
ubogich, dla których nie wy-
starcza, by przeżyć od pierw-
szego do pierwszego. Co gorsze
– ubogich, ale pracujących. I kto
o tych ludzi się upomina? Rzą-
dzący widzą tylko czubek włas-
nego nosa. Ostatnie dane mó-
wią, że aż 2,8 mln Polaków żyło
w 2014 r. w skrajnym ubóstwie.
To wstyd i hańba.
To możliwe, żeby ludzie mający
pracę żyli w skrajnym ubóstwie?

Jeśli ktoś pracuje za minimalne
wynagrodzenie, musi wyciągać
rękę do pomocy społecznej. To
wstyd, że w XXI wieku dopro-
wadzamy do takiej sytuacji.
Wstydem jest to, że ponad 700
tys. polskich dzieci jest głod-
nych. Wstydem jest, że są pra-
cownicy wykorzystywani po-
przez zatrudnianie w tzw. umo-
wach śmieciowych.
Związki zawodowe są w stanie
to zmienić?
Od lat podnosimy tę kwestię.
Szkopuł w tym, że rządzący
„wiedzą lepiej”. Rządzący mu-
szą zrozumieć, że podnoszone
przez nas problemy społeczne,
są bardzo istotne. Rządzący
muszą wreszcie zrozumieć, że
poprzez autentyczny dialog
możemy wspólnie przeciwsta-
wić się tej trudnej dla obywa-
teli sprawie. Rządzący wresz-
cie muszą zrozumieć, że „wła-
dza” to nie dbanie o interesy
własnych ugrupowań, lecz
służba drugiemu człowiekowi.
Tak rozumiana władza wspól-
nie z partnerami społecznymi,
może polepszyć los ludzi ubo-
gich i zapomnianych. a

Rządzący muszą zrozumieć, że
władza powinna być służbą
Rozmowa

To wstyd, że w naszym kraju
są osoby pracujące, ale ubo-
gie – mówi Józef Mozolewski,
przewodniczący NSZZ Soli-
darność Region Podlaski.

Około 4 milionów pracowni-
ków – to szwedzki rynek pracy.
Aż trzy czwarte z pracujących
należy do związków zawodo-
wych. Nic dziwnego, bo zapisa-
nie się do szwedzkich związ-
ków nie jest żadną trudnością.
Członkiem branżowych może
zostać każdy, kto choć godzinę
w tygodniu pracuje w danej
branży. Poza tym – nie ma ogra-
niczeń liczbowych, nawet w fir-
mie zatrudniającej jedną osobę
pracownik może się zapisać
do związków. W Polsce zaś or-
ganizacja związkowa w zakła-
dzie pracy może powstać do-
piero, jeśli należeć będzie
do niej przynajmniej dziesięciu
pracowników.

Ruch związkowy tworzą
trzy organizacje centralne:
Szwedzka Konfederacja Związ-
ków Zawodowych (LO), Cen-

tralna Organizacja Związków
Zawodowych Urzędników
(TCO) oraz Szwedzka Central-
na Organizacja Akademików
(SACO). Wszystkie te organiza-
cje razem zrzeszają ponad 3
mln osób.

Model działania szwedz-
kich związków zawodowych
zasadniczo różni się od tego, co
się dzieje w Polsce. W Szwecji –
podobnie zresztą jak w całej
Skandynawii – źródłem prawa
pracy nie jest kodeks, jak w Pol-
sce, lecz układ zbiorowy dla
danej branży podpisany przez
związki zawodowe i pracodaw-
ców. Ustawa zawiera jedynie
ogólne regulacje, jak na przy-
kład przepisy BHP czy mini-
malny czas urlopu. W prakty-
ce nawet i to mogą zmienić
związki – byle na korzyść pra-
cujących.

Bo szwedzkie związki wy-
pracowały model dialogu
z pracodawcami, który z po-

wodzeniem sprawdza się
w praktyce. Dowód? W tym
kraju obowiązuje około 650
układów zbiorowych pracy
dotyczących wynagrodzeń
i warunków pracy. Aż 90 proc.
stosunków zatrudnienia jest
regulowanych układowo, a nie
poprzez ogólne prawo pracy.
Dzięki temu rynek pracy
w Szwecji jest bardziej ela-
styczny. Większa jest tu ła-
twość zwalniania i przyjmo-
wania pracowników, a to para-
doksalnie powoduje, że niższe
jest bezrobocie.

Układy zbiorowe obejmują
między innymi takie kwestie
jak: zasady zatrudniania, płace
– w tym stawki dla różnych
grup pracowników, urlopy,
zwolnienia chorobowe i inne,
płace za nadgodziny, zasady
rozstrzygania sporów, zasady
zwalniania pracowników, szko-
lenia, ogólne warunki pracy
w przedsiębiorstwie.

Układy zbiorowe zawierane
są na okres kilku lat. Potem na-
stępuje ich renegocjacja. Jed-
nak w trakcie ich obowiązywa-
nia strony umowy są zobowią-
zane do przestrzegania zasad
uzgodnionych przez reprezen-
tujące je organizacje, które za-
warły układ. Co ważne – nie
wolno też podejmować żad-
nych akcji typu strajk czy
lockout w okresie obowiązywa-
nia umowy. Wszystkie spory
powinny być rozstrzygane
na drodze negocjacji.

Układy zbiorowe są nego-
cjowane i zawierane bezpo-
średnio pomiędzy poszczegól-
nymi związkami branżowymi
a stowarzyszeniami przedsię-
biorców reprezentujących
określone sektory gospodarki.
Przedsiębiorstwo, które nie jest
członkiem stowarzyszenia mo-
że samo przystąpić do układu
obowiązującego w danej bran-
ży.

Układ zbiorowy
to podstawa zgody

Model szwedzki

Kampania społeczna 35 lat NSZZ „Solidarność” Region Podlaski

A Kodeks pracy? Nie zawsze jest potrzebny. W Szwecji ponad 80
proc. zbiorowych stosunków pracy regulują układy zbiorowe
A Szwedzkie związki zawodowe zajmują się też
administrowaniem funduszy ubezpieczeń od bezrobocia

Marek Aleksiejuk, okręgowy in-
spektor pracy w Białymstoku
Dane wskazują, iż liczba zawieranych na te-
renie województwa podlaskiego zakłado-
wych układów zbiorowych pracy nie jest
duża. Niewątpliwie zawieraniu układów
zbiorowych pracy nie sprzyja sytuacja eko-
nomiczna naszego regionu, zmniejszająca
się liczba dużych zakładów produkcyjnych,
gdzie potencjalnie występować mogą za-
kładowe organizacje związkowe. Układy zbiorowe pracy są bowiem nor-
matywnym porozumieniem zawieranym pomiędzy pracodawcą a organi-
zacją lub organizacjami związkowymi. Układy zbiorowe najczęściej okre-
ślają szerzej i korzystniej uprawnienia pracownicze uregulowane pow-
szechnie w kodeksie pracy lub innych przepisach. Przedmiotem układów
zbiorowych pracy są więc wzajemne prawa i obowiązki stron stosunku
pracy, w tym przede wszystkim warunki pracy i płacy oraz inne świadcze-
nia związane z pracą. Zasadą jest natomiast, iż nie mogą one zawierać po-
stanowień mniej korzystnych dla pracowników niż przepisy prawa pracy.
W Polsce zawiera się zakładowe układy zbiorowe. Trwają prace nad zbioro-
wym prawem pracy. Wszystko zależy więc od ustawodawcy.
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Andrzej Parafiniuk,
prezes Podlaskiej Fundacji
Rozwoju Regionalnego
Abybazowaćnaponadzakładowychukładach
zbiorowych,musielibyśmymiećwPolscedo-
kładniezmienionysystemprawny.Skandyna-
wiacechujesiętakimpodejściem
konsyliacyjnym,poszukiwaniemporozumień,
anietrzymaniemsię całyczasnaswoichstano-
wiskach.Pozatymnas wobecnymsystemie
prawnymigospodarczymchybaniedokońcabyłobystaćnatakierozwiązania,
najakiestaćrządykrajówskandynawskich,czylinaelastycznośćidostosowanie
sięwładzydotego,coustalająnajważniejszedwiestronymedalu:czylipraco-
dawcyipracownicy,czylizwiązki.Wydajemisię,żewnaszymsystemieprawnym
isytuacji, jakąmamywtejchwili,ktośmusi zdjąćczapkęipoprostuprzyjąćbar-
dziejkonsyliacyjnąpozycję.Związkowcyreprezentująprzecież istotnągrupę
społeczną,bardzodużąliczebnie.ItakjakwystąpilikiedyśzKomisjiTrójstronnej,
tomożewarto,byterazsamizainicjowalipowrótdotakichrozmów.Wprawdzie
robiątocojakiśczas,alemożewarto,żebyusiedlidorozmówjeszczerazzjeszcze
większymnastawieniemnaporozumienieikompromis.Wtedyzapewnełatwiej
możnabyzacząćzmianęobecniefunkcjonującegownaszymkrajusystemu

Opinia


